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Żydzi w Lubartowie

W Lubartowie Żydzi, poza tym że uprawiali jakieś rzemiosło, byli krawcami. Widziałem nawet
takie stojaki – robili jakieś takie grube sznury, które były potrzebne rolnikom, ale przede
wszystkim to zajmowali się handlem. Były sklepy różnego rodzaju, sklepy malutkie, spożywcze,
gdzie podstawowe rzeczy się kupowało, szczególnie na wsiach, i większe – z materiałami, a
nawet tak zwane papiernicze – piśmienne. Pamiętam, że raz kiedyś chciałem sobie kupić taki
blok rysunkowy. Zaszedłem do tego sklepu, coś ten blok mi się nie spodobał, bo nie był taki,
jakiego dawniej używałem. No to ten Żyd nie chciał mnie wypuścić ze sklepu: "Ja ci zaraz
przerobię, jak chcesz. I przerobił natychmiast. Zasadą u Żyda było, że jak raz klient wszedł, żeby
on nie wyszedł i coś nie kupił, albo żeby koniecznie przyjść następnym razem, żeby już
przychodzić. Nawet jak dziecko się posyłało do takiego sklepu – dawał parę groszków do ręki
dziecka, a dziecko bardzo chętnie to brało i potem już pamiętało, że tam dostaje się cukierki.
Mieszkali raczej biednie. Obserwowaliśmy jak Żydzi żyją, jak się przygotowują do tego święta
szabasu, jak przygotowują jedzenie - a oni mają swoje jedzenie, tak zwane koszerne - że nie
pracują już wieczorem w piątek, że wysługują się czasem polskimi chłopcami, żeby im przynieść
drzewa czy napalić w piecu, bo tam jest taka zasada, że się nie pracuje w święta – taka
rygorystyczna. No i rodzice moi mieli znajomych, którzy byli Żydami, takimi troszkę
spolszczonymi.
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